
Dnia 23 Września 1870. Piątek. Dnia 11 (23) Września 1870.
Rano ciepła st. 5, w poł: ciepła st: 9. 
Wysokość wody st. 6 c. 6 (przybywa).

Stan barometru: 
na pogodę-

Wschód Słońca o g. 5 m. 48 
Zacliód ,, ,, 5 ,, 56

Jutro, N. M. P.' od wyz: niewoln: 
i Śgo Gerarda B :skupa.

Prenumerata, „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
r?: 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na ijpesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak
cji kop. 5. N a  prow incji i  w  C esarstw ie  wynosi rocznie Rs. 8, (w tern mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 

Pj 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenum erata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie.
^ A d res R edakcji „K urjera  W arszaw sk iego" : P lac  T eatra ln y , Ń° 4 -73c , dom W . L . Z abłockiej.

—  Jutro w kościele Ś-tej Anny na Krakowskiem 
( tzedmieściu obok Dobrcczj nności, odbędzie się o go
d n ie  9 tej wotywa do Serca Marji.

=  W kościele Ś-tej Anny w przyszłą niedzielę, 
(25 września) odprawiać się będzie zwykłym obrzę
dem religijnym z dwoma kazaniami, nabożeństwo 
°dpustowe ku uczczeniu Błogosławionego Ładysława 
f  Gielniowa, którego ołtarz odrestaurowany został 
kosztem Stowarzyszenia istniejącego przy tymże oł- 
“ai'zu, a przeważnie ś. p. Michała Narkiewicza.
. =  Onegdaj podczas nabożeństwa w kościele Opieki 
‘ go Józefa na Krakowskiem Przzedmieściu, amato- 

1 anąatorki, pod kierunkiem dyrektora opery p. 
^uattnniego, wykonali mszę p. Studzińskiego, prof. inst. 

uzycznego, oraz tercet Rossiniego i „Ave Maria11 
ounoda. Ostatnią tę modlitwę wykonała p. Manulewi- 

wna, młoda dziewica, utalentowana elewka pana 
yuattnniego, z towarzyszeniem arfy i skrzypiec (Pistor, 
Gomtziel . Głos p. Manulewicz, czysty, dźwięczny i 
Pełny, odznacza się szczególniej bogactwem nut gór- 
Dego rejestru i pracowitem wyrobieniem, przynoszą
c a  zaszczyt i metodzie zasłużonego profesora i pracy 
Młodej uczennicy, która tak umiała korzystać ze szczo- 

rych darów natury. Śpiew młodej aitystki wzbudził 
’̂ ^ e c l in e  podziwienie, nawet w kole wytrawnych

że w Ober-Policmajster, podaje do wiadomości,
wca '^wimęciu Najwyszego postanowienia z dnia 22 czer- 

•-P.. o,nriMlMi<<n administracji miasta Warszawyzniesic-r, • ,lrzVlzemu administracji miasta Warszawy, po 
trybm,#,lu S1§ z prokuratorem Królewskim przy Warszawskim 
równip> e«ecy^ il?yin> z mocy § 72-go kodeksu cywilnego, jak  
V Kr/,u. 5*. * ® postanowienia b, rady administracyjnej

.. lestwip .  dnia 2 listopada 1825 r., wszystkiedestwie Polskiem, 
piervwyznań’n '°  Pierwsze egzemplarze ak t stanu cywilnego

lych tak  ̂ ich, urodzonych, zaślubionych i zmar-
jako i r, n poprzednich od czasu zaprowadzenia takowych
nia p r /c t w llieZitccg°, prowadzonych po dzień 1 (13) wrżeś- 
następuje mnó * arży  administracyjnych, oddane zostały jak

przez Kommissarza administracyjnego cyr- 
i'za Cvrv„y. 80—do 1/11 cyrkułu Zamkowego. 2) Kommissa- 
Sarza cvrP°I!t °  1 do 2/3 cyrkułu Sobornego. 3) Kommis- 
Roinoiia:,111 f  \  5/6—do 5/6 cyrkułu Powązkowskiego. 4) 
S i w i S i  Cy 1 ? r do, 7 cyrkułu' Wolskiego. 5)
kiego fil v  cyrkułów: 9 i 10—do 10 cyrkułu Nowoświets-

b) Kommissarza cyrkułu 1 2 -d o  12 cyrkułu Pragskiego.

O ber-PolŁm aU ra do 
*? N r  ? ó4 W d a n ym , zam ilszczono .-  

szopo; '/-i ...f,!6] d° Sarnizonu Warszawskiego za Nr 251 ogło- 
wiadomił 'A zaJfŁcy polem mustry i szkołami fajerwerków za- 
Września m pocjy."aJ ^  od Jnia * 10 (22) września do 26 

) i października) roku bieżącego; na polu mustry,

lbyv
adui

będzie, praktyczne strzelanie
z armat ostremi ładunkami.

W skutku czego na zasadzie rozkazu do artylerji z dnia 20 
stycznia 1869 roku, za Nr 10, podaje się dó wiadomości 
wojsk Warszawskiego garnizonu:

1) Zabrania się chodzić i jeździć w miejscach, gdzie pada
ją, wystrzelone ładunki, dopóki na granicach pola wywieszoną, 
będzie chociażby jedna chorągiew czerwona, przekraczając, 
ten przepis mieszkańcy, mogą, dostawszy się pod strzały, zo
stać narażeni na utratę życia lub nabawienie się kalectwa.

2) Dostrzeżonych na polu ładunków, nie należy dotykać 
się rękami, laskami, lub czemkolwiek bądź—zabrania się pod
nosić takowe, odrywać od onycli ołów lub zabierać do domu, 
a to w celu uniknienia explozji i połączonego z takową nie
bezpieczeństwa, zagrażającego życiu ludzi i u tratą mienia, 
w razie wyniknąć mogącego pożaru.

3) Surowo zabrania się zabierać z pola ołów i ładunki, 
albowiem takowe stanowią własność skarbową. Nienależy od 
niższych stopni kupować lub przyjmować w podarunku albo 
też brać do schowania prochu, ołowiu i ładunków. Mieć na 
uwadze, że niższe stopnie nie. mają prawa komukolwiekbądź 
sprzedawać, ofiarowywać lub dawać do schowania proch, 
ołów i całe ładunki lub kawałki żelaza, gdyż czyniąc to, do
puszczają się występku, a pozyskane w ten sposób przedmio- 
ta, stanowią skradzioną własność skarbu, przyjęcie której, 
pociąga za sobą prawną odpowiedzialność.

4) Mięć na względzie, że niestosujący się do powyższych 
przepisów', ulegają sądowej odpowiedzialności.

Podając o tern do wiadomości Policji, polecam, ażeby w za
pobieżeniu nieszczęśliwym wypadkom, ostrzegli o powyższem 
mieszkańców, sczególniej też tych, którzy w blizkości powąz
kowskich pól zamieszkują. (Gaz. Polic).

— Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziems
kiego podaje do powszechnej wiadomości, że' w dniu 12 (24) 
września r. b., o godzinie 11-ej z rana, w dziedzińcu gmachu 
władz towarzystwa kredytowego ziemskiego, prży ulicy Mazo
wieckiej, w' obecności delegowanych członków obu komitetów 
i dyrekcji głównej towarzystwa kredytowego ziemskiego, do
pełnione zostanie spalenie listów zastawnych i kuponów wy
cofanych z obiegu w 1-szym półroczu 1870 roku, a mianowi
cie:' 1) w listach zastawnych wartości imiennej rs. 1,475,025;
2) w kuponach przy tychże rs. 301,053, kop. 90; 3) w kupo
nach płatnych z ubiegłych półroczy rsr. 935,202 kop. 40: 
razem rs. 2,711,281, kop. 30, (Dz. War).

-<*-<xx>§g|oooo-
— Ł — Pojawił się nareszcie choć jeden dzień po

godny, pozwalając przyjść do skutku tyle razy odkła
danej loterji na dochód ubogich gminy isreelskiej. 
Słońce tym razem nie zawiodło położonego w nitm  
zaufania i od wschodu aż do zachodu obdarzało zie
mię swoim bladym już i smutnym uśm:echem.

Ogród Saski napełnił się tłumami publiczności 
spieszącej z pomocą niedoli. Natura zachowała jesz
cze swoje świąteczne barwy; drzewa oddychały ziele
nią, a na Klombach jaśniały wspaniałe astry, wabiąc 
oko rozmai ością kolorów. Napozór wiec nic nie



zdradzało konającego lata, chyba w iatr posępnie szu
miący pod gałęziami i ten dziwny sm utek rozlany 
w powietrzu,—co najbardziej kamienne nerwy, dresz
czem przejąć potrafi.

Dźwięki muzyki nastrajały serca zgromadzonych, 
to na wesołą, znów na tęskną nutę. Namioty, w któ
rych sprzedawano bilety do loterji i tomboli, były for
malnie oblężone, a zapal, z jakim  próbowano szczęścia 
pokazywał, jak  mało chłód w naturze wpływa na cie
pło serca ludzkiego.

Zaledwie noc zaczęła nasuwać na ziemię swój kap
tu r  tajemniczy, ogród zapłonął tysiącem św iateł r ó 
żnobarwnych. Ognie bengalskie oświeciły widnokrąg, 
przyćmiewając na kró tką chwilę gwiazdy mrugające 
na niebie.

H arm onja zabawy nie została ani na chwilę zakłó
coną, a w dodatku każdy starający się o względy śle
pej bogini, opuszczał ogród z nadzieją, unosząc w kie
szeni bilety do loterji, której ciągnienie w tych dniach 
nastąpi.

Zabawa zresztą odbyła się według zapowiedzianego 
dawniej program u, ściśle naśladującego programy 
dawniejszych loterji. Illuminacja, ognie bengalskie, 
słońce elektryczne, sprzedawanie biletów przez damy, 
wydawanie fantów przez panów i t. d. odbyły się po
raź piąty już w tym roku. Tyle jednak było nowego 
tym razem, że dotychczas bywało na rok 4 zabawy 
fantowe w Ogrodzie Saskim, obecnie przybyła piąta. 
Czy dla powszeduości program u, czy dla panującego 
chłodu, czy wreszcie z powodu nieogłoszeuia o zaba
wie w dniu ją  poprzedzającym, osób nie przybyło na 
n ią  tyle ile spodziewano się powszechnie, zebrało się 
jednak blizko 8,000.

—  d  — Do działu Ii-go  inwentarzy na tegorocznej 
“Wystawie Płodów rolniczych i gospodarskich, należały 
także ryby, raki, pijawki, pszczoły i psy. Trzy pierw
sze z tych konkursów nie doszły do skutku z powodu 
braku ubiegających się o nie wystawców. Konieczny 
to  prawie objaw w obec zupełnie zaniedbanego w kraju 
naszym gospodarstwa rybnego, lu lk a  zaledwie jest 
w Królestwie miejscowości mających naukowo prowa
dzoną tę  gałęź przemysłu, pomimo, że nie b rak  nam 
stawów, jezior i rzek. Szkoda, że który z właścicieli 
tych zakładów rybnych nie nadesłał okazów, może ich 
widi k  zachęciłby zwiedzających wystawę właścicieli 
ziemskich do zwrócenia uwagi na ten przedmiot, p a 
miętamy bowiem, że wystawione w roku 1867 ryby 
z dóbr hr. Cezarego P latera , a wyhodowane przez p. 
Sokołowskiego wywołały liczne chęci naśladownictwa. 
Wiemy o jednym  z właścicieli ziemskich z okolic Kielc, 
który pracował czas jakiś nad zbudowaniem lampy 
podwójnej służącej do łowienia ryb wśród nocy. Odby
wane próby, o ile wiemy, niezupełnie pomyślnie wy
padły, ale nie z winy lampy tylko zbraku ryb w m ej- 
scowych wodach niedawno jeszcze w nich obfitujących.

Psów na wystawie było tylko dwa, oba czystej krwi 
angielskiej. Mało kto je widział, a mniej jeszcze kto 
bliższą na  nich zwrócił uwagę. Dziwna rzecz, tylu 
jest myśliwych, każdy z nich zapewnia, że ma psa nie- 
porówuych przymiotów i m jlepszrj rassy, po ulicach 
m iasta chodzą tysiące osób z n  tjrozmaitszego gatunku 
chartam i, k ings-charlam i, pudlami, duńskiemi, new- 
fundlanskiemi i nnych rass psami, a na wystawę przy
było 2 tylko okazy. Jestto  jeden więcej dowód, że

publiczność nie znała prawie wcale program u wystawy 
i nie wiedziała jakie okazy mogą być na nich przyjęte.

Pracowite pszczoły dają dobry przykład swym ho
dowcom. W żadnej gałęzi wystawy nie znać w po
równaniu z wystawą z roku 1867 takich zabiegów jak  
w pszczolnictwie. W roku 1867 było tylko dwóch 
wystawców na obecnej naliczyliśmy ich aż 16, a mię
dzy tymi i włościan. Publiczność z zajęciem słuchała 
objaśnień udzielanych z widocznem zamiłowaniem 
przez wystawców, a niejeden ze słuchaczy odszedł 
z zam iarem  zajęcia się tyle przyjemną i pożyteczną 
pracą.

W dwóch konkursach pszczolnictwa, p. Ramoszyński 
dostał medal złoty, za udoskoualenie ula ramowego 
systemu Huberta, zaś pan G ebethner Gustaw za 
pszczoły włoskie w ulu ramowym i korzystny wpływ 
wywierany na rozwój pszczolnictwa w kraju, otrzym ał 
medal srebrny. Oby takich wystawców przyszłe nasze 
wystawy jak  najwięcej mogły posiadać. Oprócz dwóch 
wymienionych otrzymało medale i listy 11 wystawców. 
Prawie wszyscy zatem wystawcy zostali nagrodzeni; 
nie zdarzyło się to w żadnym innym dziale tegorocznej 
wystawy.

Klasnę drugą w oddziale lim  wystawy stanowiły: 
„Produkta natury zwierzęcej11, to jest: wełna, sery, ma
sło, miód, jedwab’. Najlepiej wystąpiło z nich jedwa- 
bnictwo.

Wystawione okazy świadczą wprawdzie, że są to 
dopiero usiłowania, ale usiłowania te widocznie zyska
ły w ostatnich czasach silny popęd skutkiem zamiło
wania i dobrych chęci kilku ludzi silnej woli. Z rądo- 
ścią zaznaczyć też należy przebudzenie się spółki je- 
dwabniczej. Spodziewamy się, że już nie będzie drze
mać nigdy jak  dotąd.

Przypatrywano się na wystawie szczególniej zbioro
wi jajeczek i ram ek oprzędowych wystawionych przez 
p. Boguckiego Adolfa, artystę muzyki, nagrodzonego 
za swe okazy medalem srebrnym .

Serów było kilka, zwracały uwagę sery wyrobione 
na sposób Brie i holenderski. Katalog wspomina sery 
z mleka słodkiego po kop. 15 za funt wystawione przez 
p. Swidów Aleksandrę (mylnie wydrukowaną Świ
drów). Sery te otrzym ały poehwałę, nie mogliśmy 
ich jednak odszukać na wystawie. Dziwna rzecz, że 
nie wyznaczono żadnego konkursu na jaja, tak  ważny 
m aterjał pokarmowy, a którego produkcja tak  mało 
u nas jest rozwinięta. W ielka też szkoda, że nie u- 
stanowiono dla włościan konkursu nabiału, wszak to 
ważna gałęź przemysłu, a prowadzą je powiększej czg' 
ści włościanie.

Na tern kończymy opis oddziału lig o  wystawy.
--------------------------o-OOOgjOCXX>------------------------

— Rada Szczegółowa Opiekuńcza Głównego Domu 
schronienia ubogich i  sierot starozakonni/ch, ma ho
nor zawiadomić, iż w dniu dzisiejszym od godz: 12tej 
w południe, dopełnia się ciągnieuie dla osób bilety do 
Tomboli posiadających, jak  również rozdanie między 
sieroty Zakładu biletów, przez JW7. N am iestnika Kró
lestwa, Hrabiego Berga , łaskawie zaofiarowanych.-" 
Sprzedaż biletów pozostałych od Tomboli, także m1 
miejsce.— Opiekun Prezydujący, H. Nussbaum.

—  Ogólny dochód z wczorajszej loterji wynosi oko
ło 5,000 rs. Główną wygranę serwis stołowy wygi’a* 
p. B. Kohen, drugą wygranę serwis do herbaty wy
gra ł p. D. Maliniak.



=  D z iś  o godzin ie  7 -ej, m . 33  rano, rozp oczęła  się  
jesień  astronom iczna. Chwila ta  nazyw a się  porów na
niem  dnia z nocą, m yliłby się  w szakże ten , ktuby sa 
d ził, 2e d ługość nocy z 22  na 23  w rześnia je s t  śc iśle  
rów na d ługości dn ia  2 3  w rześnia. Z iem ia w sw ym  ru
chu na około  słoń ca  postępuje n ieprzerw anie, jak a- 
kolw iekby zatem  b yła  d łu gość  pewnej nocy, czyli czas 
od zachodu do w schodu  słońca , to  zaw sze dzień n a 
stępny m usi być od niej krótszy lub d łuższy przynaj
m niej o po łow ę ruchu ziem i na około  słoń ca , czyli 
m niej w ięcej o 2 m inuty. Porów nanie dnia z nocą jest  
zatem  ty lko  w przybliżeniu  i  pochodzi stąd , że w tym  
czasie  s ło ń ce  przechodzi przez rów nik, i dla obu p ó ł
kul ziem i przyśw ieca jednakow o d ługo. Jesień  uw a
żana jako pora roku pod w zględem  m eteorologicznym  
nie ma zw iązku  z je s ien ią  astronom iczną, za leży  b o 
w iem  od położen ia  m iejscow ości na  kuli ziem skiej. Im  
bliżej b iegun a północnego , tein  jes ień  is to tn a  zaczyna  
się  w cześniej, im  bliżej b ieguna południow ego, tem  
później, różn ica pom iędzy poram i roku na dw óch ró
żny ch biegunach, w ynosi p ó ł roku. Pory astronom i
czne zgadzają się  z m eteorologicznem i tylko na rówiku  
ziem i. W  naszym  klim acie , jesień  w łaściw ie zaczyną  
się 1 w rześnia i trw a do 1 grudnia, n ie  zaczynam y za
tem  dopiero tej sm utnej pory roku , a le  praw ie trzecią  
część jej już przebyliśm y.

=  D la  n ieprzew idzianych przeszkód , K oncert w o- 
kalno-iustru m eutalny , na korzyść ranionych w wojnie 
obecnej, jak i m ia ł m ieć m iejsce w lokalu H arm onji 
w duiu dzisiejszym , odłożony zo sta ł na dzień ju trzej- 
szJj_to jest na sobotę.

D ziś o godzin ie H e j  z rana, od była  się  w salach  
R edutow ych jen eraln a  próba z ork iestrą  z koncertu  
P- Stan: M oniuszki, odbyć s ię  m ajaccgo w nadchodzą
cą n iedzielę.

J ^ tio  °  gadzin ie  5  tej po południu  przypada  
w gm achu W arszaw skiego T ow arzystw a D obroczynno
ści posiedzen ie O ddziału  P rzytu łk ów  dla w ychodzą
cych ze szpitali.

=  W  m iejscu zajętem  na cm entarzu  pow ązkow 
skim  po n iedaw no zn iesionych  budynkach przytykają
cych do m uru, przybyły  now e piękne grobowce: W ła 
dysław a Bogdańskiego, A ntoniny Piotrowskiej, F e -  
hksa Zwana i A ntoniego Żwana b. o ificera b. wojsk  
Polskich.

W ezoraj opu ściły  prassę IV , V  i V I zeszyty  E k o-  
n°tt is ty , za m iesiące K w iecień , Maj i C zerw iec.

=» M ówiono nam , źe n iezad łu go  na tutejszej scen ie  
01)1 debiutow ać pani Sochaczew ska artystk a  teatrów  
H ow incjonalnych. P an i Sochaczew ska jako pauna  
^ oyer dwa lata  tem u już w ystępow ała u nas w k om e-  

J1: i,L ektorka“ .
—  We w si Podhajcach rozpoczętą  zo sta ła  w tych  

Czasach budow a now ego szp ita la . F undusz na ten  cel 
Powstnł z inicjatyw y i staran ia  p. T orosiew icza  prze
w odniczącego w tam ecznej R adzie P ow iatow ej, in a te -  
p ą łz a ś  budow lany ofiarow ał ks. M. C zartoryski w ła 
ściciel m ajętności Podhajce.

=  W K aliszu w następującą N ied zie lę , t. j. 25  b. m. 
aDiatorowie mają dać przedstaw ien ie w teatrze, z k tó 
rego dochód w p łyn ie  do sumrn na odnow ienie k ościo ła  

go M ikołaja z  bierauych. W ykonane będą trzy ko- 
raedje: „B ankructw o partącza,11 „B artosz z pod Kra- 
K°wa,“ 1 w yjątek z  kom edji „Spis w ojskow y. “
, W dniu w czorajszym  n adszed ł do księgarn i G e
bethnera i Wolffa p lan P aryża i jego  okolic wydany

w W iedniu  zaledw ie przed paru tygodn iam i n akładem  
księgarn i uniw ersyteckiej Lechnera. P lan  robiony jest  
na sk alę  1: 4 9 .2 4 0 . Odznacza się  n iezw yk łą  d o k ła 
dnością wykonania; najm niejszy w zgórek, strum yk, 
droga, najdrobniejsza m iejscow ość zn a lazła  p om ie
szczen ie  na  planie, który przy tak  znacznej skali, 
przedstaw ia jeszcze okolicę P aryża na przestrzeni do
chodzącej do 14  k ilom etrów  i od zachodu sięga  aż po 
St. G erm ain  i S t. Cyr. T echniczne w ykończenie nace
chow ane je s t istnym  artyzm em , jakiego m oże jeszcze  
n ie  zdarzyło  nam  się w idzieć w opracow ywaniu mapp  
geograficznych. U nikając w szelkiej reklam y, m u si
my jednak  za lec ić  czyteln ikom  plan zew szech m iar  
za^ługujący na to, aby z n iego korzystano przy obe
cnych doniesien iach  z placu boju okoła  P aryża.

=  W K aliszu gości obecnie p. P ągow ski, m alarz- 
z W arszaw y.

=  W num erze 74  „K aliszan in a“ św ietn ie  je s t  przed
staw ionym  d zia ł hum orystyczny. Znajdujący s ię  tam  
„Sonet do M . .“ potrafi sk łon ić  do śm iechu napow a- 
żniejszego czyteln ika.

—  W nocy z dnia 8 (20 ) na 9 (21 ) w rześn ia  r. b:, 
lO -o  letn i syn N aczeln ika sk ładu  na tutejszej stacji 
St. Petersburgsko-W arszaw skiej drogi żelaznej, A u
gusta  Kajzera, W łodzim ierz, którego przed trzem a  
m iesiącam i w m. Petersburgu pies u k ąsił, zachorow ał 
na w odow stręt i w napadzie paroksyzm u, p okąsał ojca 
w ręk ę lew ą  i m cem iejsea . C hłopca natychm iast o d e s ła 
no do szp ita la  Jana B ożego , gdzie w  duiu wczoraj
szym  o godzin ie 3 -ej po południu  zm arł. A ugustow i 
K ajzer n iezw łocznie udzielono pom oc lek arską  i nad  
zdrow iem  jego, ze strony Urzędu L ekarsk iego zarzą
dzono dozór. (G az. P olic.)

■f D n ia  l i g o  w rześnia r. b ., w e w si H uta B aranow 
ska (gub: lubelska), po dw u-tygodniow ej ciężkiej ch o 
rob ie, opatrzona ŚŚ. Sakram entam i, zakoń czyła  d o 
czesne życie  ś. p. C ecylja z G niazdow skich  Scholtze, 
przeżyw szy zaledw ie la t 24 , pozostaw iając w ciężkim  
sm utku ojca, m ęża, jed ynego  syn a i braci.—  Ś. p. C e
cylja b y ła  w zorem  cnót chrześcjańskich; łagod n ością  i 
dobrocią sw oją u m ia ła  zjednać sob ie  serca w szystk ich , 
co ją znali. D otknięta  b o leśn ie  tą  stra tą  fam ilfa m ęża  
ś. p. Cecylji, zaprasza P rzyjació ł i  Z najom ych, na W o- 
tyw ę odbyć się  m ającą za  spokój jej duszy,’ w dniu  ju
trzejszym  o godzin ie  9tej z rana, w  kaplicy Pana J E 
Z U SA  w kościele A rchi-katedralnym  i m etrop o lita l
nym  Śgo Jana.. — 7 6 4 9 —

-f  W  dniu 21  w rześn ia  1870  r. po ciężkiej chorobie  
opatrzona SŚ. SA K R A M E N T A M I, p rzen iosła  się  do 
w ieczności, przeżyw szy lą t 48  ś. p. L aura Zofja z B ro
dow skich Enoch, m ałżonka R adcy T ajnego, Sekretarza  
Stanu  Jego C esarskiej M ości i Senatora . P ogrążona  
w głębokim  sm utku siostra  w n ieobecności m ęża, za 
prasza K rew nych, P rzyjació ł i Znajom ych na w ypro
w adzenie zw łok w dniu 2 4  b. m ., to  je s t w sobotę, o g o 
dzin ie 5-ej po południu  z k ościo ła  Parafjalnego §  go  
A ntoniego przy ulicy Senatorskiej, na cm en tarz po
w ązkow ski odbyć się  m ające, oraz na  ża łob n e nabożeń
stw o w tym że kościele w dniu 27 , t. j. w e w torek o g o 
dzinie 11-ej z rana. — 7656  —

—  R odzina pozostała  po ś. p. N atalji z K ozłow sk ich  
Goebel, sk ładając serdeczne podziękow anie w szystk im , 
którzy przyjęli u d zia ł w oddaniu zm arłej ostatniej p o 
słu g i, zaprasza K rew nych  i P rzyjació ł, na ża łob n e  
N abożeństw o zą duszę ś. p. N atalji, w dniu ju trzej-



ązym, o godzinie lOtej z rana, w kościele Śgo Anto
niego, przv ulicy Senatorskiej odprawić się mające.

— 7640—

— „W ilen. W iest.“ donosi, że w Wileńskim Rządzie 
Gubernjalnym od 1 lipca do 10 sierpnia 1870 roku 
było naznaczonych na sprzedaż z licytacji: majątków 
podlegających obowiązkowej, na zasadzie Najwyższego 
rozporządzenia 10 grudnia 1865 roku, sprzedaży—4, i 
za długi, na zasadzie praw ogólnych,—40, razem 44 
majątków w pięciu gubernjach: wileńskiej, kowieńskiej, 
grodzieńskiej, mińskiej i witebskiej. Z liczby majątków 
podlegających sprzedaży obowiązkowej, sprzedano je 
den m ajątek w gubernji wileńskiej, przestrzeni 1652 
diesiatyu i jeden m ajątek gubernji grodzieńskiej 827 
diesiatyn. Licytacja zaś na oba m ajątki wstrzymana: 
w jednym stosownie do ukazu rządzącego senatu, 
a  w drugim z powodu przyznania m ajątku za należący 
do innej osoby. Za długi, na zasadzie praw ogólnych, 
przedano: w gub. wileńskiej 7 majątków przestrzeni 
2,952 diesiatyn; w gub. kowieńskiej 3 m ajątki prze
strzeni 2,465 diesiatyn; w mińskiej 4 m ajątki prze
strzeni 7,770 dies.; w witebskiej 2 m ajątki przestrzeni 
546 dies. Razem 16 majątków przestrzeni 13,733 die
siatyn. Pozostałych 24 majątków przeznaczonych na 
sprzedaż za długi, licytacja wstrzymaną została: w 5u 
m ajątkach—z powodu wypłaty i rozłożenia na raty 
długów; w 1 m ajątku—z powodu uznania za podlega
jącego do sprzedaży w połowicznej części; w 1 m ajątku 
z powodu uznania dochodzenia za nieprawne; w 1 m a
ją tku  z powodu uznania m ajątku podlegającym konfi
skacie na rzecz skarbu; w 1 m ajątku na zasadzie u- 
kazu rządzącego senatu. Pozostało zaś niesprzeda- 
nych z powodu niestawienia się życzących kupować 
15 majątków.

—  Wiadomość załączona do sprawozdania wi
tebskiego kom itetu statystycznego za rok 1869 poda
je następne cyfry mieszkańców tej gubernji według 
wyznań. Prawosławnych 238,900 mężczyzn i 234,651 
kobiet; jednowierców 1083 mężczyzn i 1095 kobiet; 
rozkolmków sekt rozmaitych 25,013 mężczyzn i 
26,316 kobiet; katolików 112,978 mężczyzn i 117,425 
kobiet; protestantów 6907 mężczyzn, 6705 kobiet; 
żydów 40,635 mężczyzn, 44,054 kobiet; mahometan 
11 mężczyzn i 2 kobiet.

X  Z Wielkiego Księztwa Poznańskiego donoszą 
o śmierci Napoleona Otockiego Sędziego Pokoju i dzie
dzica Dóbr Pietrzykowa, zmarłego w dniu 18 b. m. i 
Teodory z Pieleckich Węgierskiej wdowy po b. jene- 
rale Einiljanie Węgierskim.

Wiadomości Polityczne.'
S* Września*

*** Asnieres miasteczko leżące o milę drogi od Pa
ryża, liczące 6,000 mieszkańców, przed zbliżającemi 
się wypadkami opustoszało prawie zupełnie, tak , że 
teraz  w całem mieście znajduje się zaledwie 14 ludzi.

*** Miasto Poitiers złożyło następne oświadczenie: 
„W  razie gdyby Paryż doprowadzony był do kapitu
lowania, wszystkie departam enty, prócz departam en
tu  Sekwany oświadczają, iż nie przyznają żadnemu 
rządowi prawa zawierania w ich imieniu kapitulacji, 
chcą bowiem zachować zupełną swobodę działania, 
aby do ostat-iiej kropli ki wi bronić rodzinnej ziemi."

-** Często wypadki przytrafiają się obecnie na wy

brzeżach Niemiec, a przypisać je  należy torpilom 
przeznaczonym do obrony ujść portowych.

*** Cesarzowa Eugenja do Hastings, gdzie z synem 
dotąd przebywała, kazała teraz sprowadzić konie, po
wozy i służbę bogatą, i podobno ze skromnego ho
telu przenosi się do wspaniałej wilji z parkiem  i s ta j
niami, najętej w Torquai.

*** W Poznańskim rezerwowym szpitalu, który u- 
rządżono w gmachu przy kościele garnizonowym na 
270 chorych nie rannych, znajduje się obecnie 170 
jeńców francuzkicb, którzy po części cierpią na fe 
bry katarowe.

*** D. 14 b. m. rozstrzelano w Erfurcie oficera 
franauzkiego, który dwa razy s tara ł się ratować u- 
cieczką z niewoli i za to skazany został na śmierć. 
W yrok spełniono natychm iast w obec wszystkich jeń
ców wojennych, których wyprowadzono i otoczono 
silną strażą  wojskową.

*** Dla braku papieru wszystkie prawie dzienniki 
paryzkie od kilku dni wydawane są tylko na półar- 
kuszach.

*** Do dziennika „Figaro11 pisze jeden z m ieszkań
ców Bretanji, ażeby m inister spraw wewnętrznych 
wydał do prefektów następującą odezwę: Francuzi- 
kraj jest w niebezpieczeństwie. Niech każdy z was 
który posiada broń palną stanie w dniu..,., pod Pa; 
ryżem w odległości jednej mili od ariergardy armji 
nieprzyjacielskiej. .

*** Giełda londyńska objawia w ostatnich dniach 
wielką chęć do zakupywania renty francuzkiej.

*** Papiery odkryte przez policję paryzką a rozpa
trzone już przez osobną komisję pod prezydencją 
K eratrego przekonywają, że cesarzowa i Palikao mieli 
zam iar uwięzić wszystkich deputowanych leuicy i z a 
wrzeć pokój z Prusami.

*** W Cuxhaven przy wyc:§ganiu torpedów wyle
ciało w powietrze 4 oficerów i 5 żołnierzy zostało z i-  
bitych.

*** W Paryżu założony został nowy dziennik bon*- 
partystowski „La S ituation." W edług innych donie
sień dziennik ten wychodzić ma w Londynie pod o- 
kiem byłej cesarzowej.

V  Dnia 20 b. m. uwięziono w Królewcu Jana  Ja 
coby, dem okratę niemieckiego. Osadzono go w obron
nych koszarach na H erzogsacker" Uwięzienie nastą
piło na skutek rozkazu sądu wojennego. Ten sa® 
los zapewne spotka nie długo Jakóba Venedeyą> 
który mówi i pisze ciągle przeciwko dzisiejszej wojnie 
zdobywczej.

*** Dwie kompanje landwery pruskiej wymaszero- 
wały w d. 11 września z Forbach na zamknięcie kor
donu od bydła, z czego ludność korzystając, rzucił* 
się na załogę.W ładze pruskie postanowiły wymierzy0 
na ludność surowe kary i kontrybucje.

*** Dnia 20 b. m. pod Plessis niedaleko od Touts 
na drodze żelaznej orleańskiej spotkały się dwa pocią
gi, skutkiem czego 25 osób zostało ranionych, 11 za
bitych. W liczbie tych ostatuich znajduje się Duvab 
współ-redaktor „Journal des debatś".

*** Nowy rodzaj kartaczownicy próbowany był nie
dawno w Vincennes, jednym z fortów paryzkich. P ° ' 
łączona ona jest z m ałą  machiną parową o sile jedne
go konia i machina ta  wyrzuca kule. Nie potrzeba za
tem prochu ani robienia ładunków, nie ma też huk'1. 
Korzyści tych ulepszeń są widoczne. Kartaczownic* 
taka nigdy się nie rozpala, może więc strzelać caty



dzień bezustanku. Powiększywszy siłę machiny parowej, 
można mieć dowolną, liczbę czynnych jednocześnie wy
lotów. Kartaczownica o sile trzech koni, wyrzucać mo
że na sekundę dwieście kul. Nie trzeba nabijać takiej 
kartaczownicy. Wsypują się tylko kule, a machina 
sama resztę robi. Plan tej machiny w pierwszych 
dniach wrzeŚDia przedstawiony został jenerałowi Tro
chu, próby okazały się zadawalniającemi. Wynalazca o- 
bowiązał się dostawić ich 200 w ciągu tygodnia. Nio
są tak daleko jak szaspoty.

*** Z liczby 400,000 karabinów i 30 miljonów ła 
dunków zamówionych w Anglji przez rząd francuzki 
birminghamska „Smali Arms Company11 przesłała kole
ją północno-zachodnią do Londynu na stację Poplar, 
czterysta skrzyń tej broni, którą miał przyjąć niejaki 
Challet Sześć skrzyń przesłał dom Williamson Bro
thers. W Londynie znajduje się teraz gotowych do wy
słania 5,000 długich sniderówek, kupionych po 63 
szylingów za sztukę; dalej 50,000 długich sniderówek 
oddano na skład domowi Rose, Leaderhallstreet, 
w Londynie; dalej znów 20,000 długich i krótkich sni
derówek po 63 szylingów, 10,000 szaspotów, iglicówek, 
oraz strzelb systematu Martini i Henry, wreszcie 1000 
retningtońskich rewolwerów. Pewien dom londyński 
Podjął się dostarczania po półtora miljona ładunków 
oo tydzień. Wszystka ta broń i ładunki wywożą się 
Przez Dover, Folkestone, Newhaven i Liverpool.

*** Na południe Mozy i Mozelli, tworzą się tak li
czne oddziały ochotników, że obecnie już z kilku stron 
pod v^° kolumny PrusKie na ściganie ich. Szczególniej 
F Vaucouleurs, nie daleko granic Szampanji znajduje 

^ / a’ która szarpie przechodzące transports, od- 
cj , ■y torażerów patrole i drobniejsze kolumny. Prze- 

’ co niej wysłano wojska z Nancy, nawet z pod Toul, 
1 *e ^ e£,n'e °kleganem jest, aż przez dwie dywizje. 
* * W Paryżu wylęga się mnóstwo najrozmaitszych 

planów w celu wstrzymania marszu Prusaków Naj
oryginalniejszym jest zamiar jednej francuzki, która 
Wzywa 20,000 swych mieszkających w Niemczech 
współobywatelek do powrotu; mają one, wraz z 20,000 
Paryżanek, rzucić się między armje walczące. „Zapo- 

>egło to już“, powiada Francuzka: „rozlewowi krwi 
rejiów (Sabinów?) i Rzymian11, 

han * 9  Przejażdżkach cesarza Napoleona w Wilhelms- 
do "Frankfurter Journal11 pod d. 13 b. m. 

he 7 w P a d n ie  wyjechał Napoleon z Wilhelmshó- 
stet ift ' naJ'vvi?ksZ!t P°mP4 w kierunką ku Wilhelm- 

Kntu • P°d Pan°waniem stryja jego Hieronima 
oficer ari.uentkal“ było zwane. Siedział z trzema 
sied w  1 u czterokonnym char a banc o dziesięciu 
konno Za P°Jaz<łem jechało trzech oficerów
z w v ż< * ,!nundurze galowym, obok pojazdu jeden 
Prow adź Urz§ńników. Pikier otwierał cały pochód, 

ony przez dwóch pocztyljonów. Jechał stępo. 
(G au lojs, Ind. beige. N. A l. Ztg.)

— xu Wiadomości Polityczne.
toieLp'^jo0^ ^ 0'1 ^  n° 3’ oriegdajszy telegram, miała 
co b a rd /loi tfzy li w sam>m doio kiedy nie-
króla nrnCJi -na P a?c toczył się bój nazwany przez 
Ha j k ,  “ ego walką pod Sceaux, a podany wczoraj 

Uiodze telegraficznej z Wersalu!

kitwa,f taZktdr?/leaUU Z df-ty -19 * 20 k- m- donoszą że 
w tem za t i  ̂ nazw.8k bitwą pod Montlhćry, idąc 
boju n • , e.ep aiPem.medokładuie wskazującym plac 

. miała istotnie miejsce pomiędzy Vissoux i Cham

plain, na połowie odległości pomiędzy Paryżem i 
miasteczkiem Montlhćry. Rozpocząćją mieli Francuzi 
ukryci po za murami miasteczka, a wpadłszy znie
nacka na Prusaków, parli ich przed sobą na północ i 
w tej stronie na równinach Vissoux nastąpić miała 
stanowcza rozprawa, podczas której prusacy przyjęci 
ogniem kartaczowym z dział ukrytych w lesie doznać 
mieli wielkich strat, aż w końcu zniewoleni byli co
fnąć się za rzekę. W bitwie walczyły z obu stron ta 
kie same siły jakie podano w telegramie, t. j. 25 ty 
sięcy francuzów i 15 tysięcy prusaków.

Taką możmby ułożyć wersję z wiadomości nad
chodzących z Orleanu, gdyby trzeba było koniecznie 
wszystkie działania i wszystkie miejscowości wspo
mniane w depeszach odnieść do jednej i tej samej 
akcji bojowej Ale nawet same depesze na to niepo- 
zwodają. Kiedy bowiem jedne z nich mówią o zacze- 
pnem działaniu Francuzów ukrytych w Montlhćry, 
drugie przeciwnie donoszą o cofnięciu się Prusaków 
na owo Montlhćry, jako też na Arpajon, a więc w kie
runku południowym oddalającym się od rzeki, w obec 
czego odwrót Prusaków za rzekę i przejście jej np. po
między Villeneuve i Juvisy, byłoby wprost niepodo- 
bnem. Jeżeli zatem depesze ze źródła francuzkiego 
mogą mieć jakąkolwiek faktyczną podstawę, to należy 
przyjąć, że mówią one o dwóch oddzielnych rozpra
wach z których jedna pod Vissoux mogła mieć wię
ksze znaczenie, i skutkiem niej istotnie przełamana 
linja pru-ka mogła się w połowie cofnąć za rzekę, 
w drugiej zaś połowie dokonać odwrrotu na Montlhćry; 
druga zaś mniejszej wrngi, mogła zajść w tej ostatniej 
miejscowości, bądź jednoczt śnie z bitwą pod Vissoux, 
bądź też już po bitwie. W tej drugiej rozprawie w ka
żdym razie ze strony Francuzów występował garni
zon miasteczka, ze strony zaś Prusaków, w pierwszej 
hypotezie walczył silny podjazd wysłany na połu
dnie dla ostrożności i bezpieczeństwa w pochodzie 
głównej kolumny idącej przez Vissoux na zachód ku 
Wersalowi; w drugiej hypotezie oddział odcięty od 
reszty kolumny, która dokonała odwrotu za rzekę po 
niepomyślnej walce na równinach Champlain i V is--
S0UX.

W taki sposób tłómaczymy sobie sprzeczności i nie
dokładności depesz, nie chcąc w niczem zmieniać 
ogólnego znaczenia rozprawy takiej, jaką podał oueg- 
dajszy telegram z Orleanu. Spodziewamy się, że 
dzienniki przyniosą nam lada chwila wskazówki do
zwalające już utworzyć sobie dokładny obraz całego 
wypadku. Tymczasem stawiając powyższy domysł, 
kładziemy tylko nacisk na niepodobieństwo ze wzglę
du na czas i przestrzeń, aby rozprawa, do której od
noszą się wczorajsze telegramy: pruski i dzisiejszy ba
warski (patrz „Wiadomości telegraficzne11), mogła być 
tą sama rozprawą, o której otrzymujemy wiadomości 
z Orleanu. Pomimo to, że oba źródła mówią o wy- 
p .dkach wydarzonych w tym samym duiu, pomimo 
to, iż król pruski wymienia miejscowość Villeneuve 
znajdującą się istotnie na wysokości Vissoux o jakie 
półtory mili nad Sekwaną, nie możemy jednak uznać 
obustronnych doniesień za odnoszące się do jednego 
tylko i tego samego wypadku, chociażby nawet roz
prawa pod Vissoux inLła bjć równie niekorzystną dla 
francuzów, jak bitwa pod Sceaux.

Co do tej bitwy zwrócic musimy uwagę, iż pole jej 
inaczej oznaczone jest w telegramie z Lagny, niż 
w doniesieuiu króla pruskiego. Wymienienie daty i



korpusów walczących nie zostawia żadnej wątpliwości, 
że i Monacbjum i Berlin donoszą o jednym i tym sa
mym wypadku. Najprędzej walka, w której trzy dy
wizje francm kie ustąpić musiały przed dwoma kor
pusami pruskjemi i częścią trzeciego, m iała miejsce 
przed samemi fortami B k ćtre  i Montrouge. Nie s ą 
dzimy, aby francuzi byli tyle nieroztropni, iżby dziś 
jeszcze z mniejszemi silami przyjmowali walkę w o- 
tw artem  polu. Zajmowali oni pewne stanowisko 
oszańcówane pomiędzy obu drogami bitemi, jedną 
prowadzącą do Tuluzy, drugą do Fontainebleau po
niżej Arcueuil. Z tej pozycji uderzyli na flankę pru
saków ciągnących ku zachodowi po przebyciu Sekwa
ny. Z początku bój m usiał b}ć dla nich korzystnym; 
skoro korpusowi bawarskiemu przysłać musiano po
siłki z całego korpusu 5 go, a gdy i te nie wystarcza
ły z przednich straży 6-go. Później z nadejściem 
tych posiłków francuzi ustąpili pomiędzy forty, zosta
wiając na szańcach 7 dział, zapewne zagwożdzonych. 
Nie sądzimy, aby nieład w odwroe'e, o którym  wspo
mina depesza z Monachjum mógł być rzeczywistą 
rozsypką.

W każdym razie Paryż od dwóch stron północno- 
wschodniej i południowej jest już otoczonym. Przez 
jakie siły? Trudno coś pewnego powiedzieć, zdaje się 
tylko, źe oprócz 8 korpusów i jednej dywizji w iitem - 
berskiej, stanowiących dotychczas obie arm je książąt 
następców tronu, w ostatnich dniach wesoły w skład 
armji oblegającej Paryż korpusy I I  i I ll-c i oddzielone 
z pod Metz. Dla pilnowania B uzainai działania prze
ciwko twierdzy zostałyby 4 korpusy i landwera ra 
zem maximum 170,000 ludzi.

Ze wschodniego tea tru  wojny donoszą, że Toul 
odparł 10 b. m. nowy szturm. O przygotowaniach do 
szturm u pisali już Niemcy donosząc że inicjatywę 
tego działania pozostawiono dla Meklemburczyków, 
którzy mieli wzmocnić siły oblegających. Pierwsze 
zatem wystąpienie Meklemburczyków nie byłoby dla 
nich zbyt pomyśloem.

Wczorajszy telegram  z Mundolsheimu mylnie podał 
N r lunety zajętej przez prusaków w Strasburgu. Nie 
53 ale 52, luneta dobrowolnie ( puszczona przez F ra n 
cuzów dosiała się w ręce pruskie. Najprawdopodo
bniej była to pozycja nie dająca się skutecznie obronić 
i posiadaniem swojem niewielkie zapewniająca korzy
ści. Zajęcie jej wszakże stanowi jeden więcej krok zbli
żający Prusaków do samego serca twierdzy.

Z Metz żadnej wiadomości.
Południowa Alzacja opuszczoną została przez woj 

ska Niemiec południowych i landwerę. Okupacja 
więc n ieb y ła  d ługotrw ałą . Z ustąpieniem Niemców 
ożywiły się czynności spisu wojskowego, który do 
starczyć m a Francji nowych obrońców.

Okólnik francuzkiego m inistra spraw zagranicznych 
podany przez nas w tekście przed paru dniami jest 
przedmiotem ogólnych pochwał europejskiej prasy, 
z wyjątkiem naturalnie niemieckiego dziennikarstwa. 
„Independence belge‘: wyraża wprawdzie przekonanie, 
że i w Niemczech dokument ten pełen wymowy i go
dności znajdzie zasłużone uznanie; sądząc jednak z to 
nu półurzędowyeh i innych berlińskich dzienników, 
trudno się spodziewać aby trzeźwy i na zasadach spra- 
wiedliwości oparty pogląd wziął górę nad nam iętno
ściami tak  silnie w zwy ciężkim kraju  rozbudzonemi.

A j- dnek okólnik pana Juljusza Favra, mimo ciągłe

lekceważenie prasy niemieckiej, domagającej się aby 
naród który broni nietykalności domowego ogniska, 
przem awiał wygładzonetni frazesami języka dyploma
tycznego, przedstawia bardzo dobry g runt do przygo
towawczych pokojowych rokowań, które według infor
macji poczerpniętych z angielskiego ministerjum spraw 
zagranicznych, miały się rozpocząć osobistem widze
niem się pana Favra z kanclerzem północno-niemiec- 
kiego Związku.

Z tych samych informacji okazuje się, że rząd an
gielski był już od dziesięciu dni pośrednikiem w wy
mianie różnych poglądów obu stron wojujących, lecz, 
że je lc z e  nie porozumiano się co do podstaw na k*ó' 
rych negocjacje mogłyby być prowadzone. Wszelkie 
przypuszczenia w tej m aterji byłyby jeszcze dziś 
przedwczesne; nie wiadomo bowiem zgoła czy francuz- 
iri m inister spraw zagranicznych był już w kwaterze, 
pruskiej, a nawet dzień jego bytności nie był nigdzie 
dokładme oznaczonym.

W edług wiadomości nadeszłych z Berlina i Londy
nu, Prusy nie mają zam iaru odrzucać a priori nego
cjacji, jak  również nie zam yśbją  o napoleońskiej restau
racji i o traktow aniu z cesarskim rządem, z w y łą c z e 
niem faktycznego porządku rzeczy we Francji; czyn^ 
tylko jedno zastrzeżenie, że podpiszą pokój z tym rzą; 
dem który przyjmie nałożone warunki i przedstawi 
najlepsze rękojm ie trwałości pokoju. Tak mniej więcej 
brzm ią informacje nadesłane z Berlina do „Timesa, 
taka jest treść korrespondencji paua M o th le y a  posła 
Stanów zjednoczonych w Londynie, z panem Fisheiu 
podsekretarzem  Stanu w W ashingtonie; tak  nareszcie 
zaczyna już przemawiać najzaciętsza może „Noro- 
Allg. Z tng.“

W spominaliśmy już wczoraj o stopniowem łagodnie
niu antypalji m inisterjalnego berlińskiego dziennik* 
dla nowego rządu francuzkiego. Obecnie całą swOjt 
wymowę, zwraca organ pana Bismarcka przeciw* 
tym wszystkim, którzy anneksji Alzacji i Lotaryu 
gji nie chcą uważać za rzecz naturalną i słuszną 
Wątpliwości jednak nie ulega, że argum entacja „N°,rtrj 
Allg. Z tng.“ nie odznacza się w tym razie wjelką scł‘ 
słością, że dziennik pruski nie panuje nad traktów*' 
nym przedmiotem czego dał najlepszy dowód, nie zdo
bywczy się na jak ą  taką  odpowiedź, na wyczerpując 
artykuł w „Indep. belge“ p. t. „Trwały pokój. 
razy tylko, mówi „Nord. Ali. Z tng,“ francuzkie 
przychylne Francji dzienniki przemawiają przeciek 
aueksji Alzacji i Lotaryngji, stawiają zawsze za_ g‘ 
wny argum ent, uczucie francuzkiego narodu. Utrzi 
mują on', że to uczucie będzie obrażouem przez odsM 
pienie dwóch prowincji: że następnie wzrośnie ? 
do pragnienia zemsty i będzie powodem nowej tfOjW’

„Niechże i tak  będzie! Te dzienniki, ci ludzie, wst? 
pujący w szranki w obronie uczucia francuzkiego nąr 
du, milczą jednak zupełnie o uczuciu n ie m ie c k ie j  
ludu. 0.

„Jeśli się nie mylimy, my Niemcy zostaliśmy za<> 
pieni, jeśli się nie mylimy, my Niemcy jesteśmy z” .̂, 
cięzcaini, i dla tego zdaje nąra się, że właściwszą 
mą w tym razie będzie uczucie n ie m ie c k ie g o  ludu-

Jako niezbity dowód uczucia n ie m ie c k ie g o  j u ’ 
dla Alzacji i Lotaryngji podaje pruski dziennik hc - 
ądresy do króla pruskiego i postawę prasy. . a

W ątpliwość co do dalszego przebiegu missji Pa 
Thiersa, rozstrzyga telegram  z 20 września z . 
według którego ten dyplom atą odjech ł tegoż dn:a



Wiednia, dla krótkiego widzenia się z hr. Bernstein, 
ztamtąd zaś uda się do Petersburga i znów wróci do 
Wiednia, gdzie głównie ma pracować nad szczęśliwem 
ukończeniem swej missji.

Austrjackalzba panów postanowiła odpowiedzieć na 
cesarską, mowę tronową adresem, którego redakcję 
powierzono członkom przychylnym konstytucji. Cesar
skim dekretem z 20 b. m. namiestnicy Tyrolu i Mo- 
rawji, i prezydent krajowy szlązki, zostali uwolnieni 
od obowiązku.

W Hiszpanji mówią o mających wybuchnąć nowych 
rozruchach karlistowskicb. Słychać także, źe pewna 
część republikanów przeszła przez francuzką granicę, 
dla utworzenia na terytorjum Francji oddziału ocho
tników mających stanąć w obronie Rzeczypospolitej. 
Minister spraw wewnętrznych p. Rivero, wyjechał do 
Barcelony dla wydania niezbędnych rozporządzeń ty
ją c y c h  policji zdrowia z powodu zaraźliwych chorób 
w}buchłych w tem mieście.

Cesarz brazylijski przybyć ma do Europy zaraz po 
ukończeniu wojny. W podróży tej zawita do Wiednia.

W Chinach rozdrażnienie ludności przeciwko euro
pejczykom zdaje się znowu wzrastać. Ajencja telegra
ficzna rossyjska donosi z Naukiku pod datą 22 sierp- 
Uia: Gubernator tutejszy został zamordowany. Przy- 
Czyną zbrodni była jego względności dla cudzoziem
ców. K.ika posad gubernatorskich obsadzono innemi 
osobistościami. Depesza z Hongkong nadeszła przez 
■Londyn donosi również pod datą 1 września, że spo
dziewane tam jest ogólne powstanie przeciwko cudzo
ziemcom. Poseł francuzki domaga się energicznie za
dość uczynienia za morderstwa w Tientsin.

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln. Z tg, Nord. Allg. 
t j  Libertć, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg, 
tudep. Belge, Le Nord.)

Wiadomości Telegraficzne.
Monachjum 21 września.— Do ministerium wojny 

fiadeszła następująca depesza.
Lagny (blizko 4 mile na wschód od Paryża przy 

drodze żelaznej wschodniej) 20 września godz. 7 min.
"■ Wczoraj zacięta walkapod Yillejuif i Montrouge. 

rzy francuzkie dywizje pod dowództwem Vinoy, 
■Opierając się o nowo wzniesiony szaniec napadły na 
asze stanowiska. Zostały odparte przez drugi kor- 

JUs bawarski wsparty w końcu przez korpus 5-ty 
Pruski i przednią straż szóstego. Siedm dział na 
•zarrcu zdobyli Bawarowie. Wzięto przeszło tysiąc 
ład /  n*ew0^ ‘ NiePrzyjaciel odbywał odwrót w nie-

Ottawa 21-go.— Według doniesienia kapitana okrę- 
u amerykańskiego „Brunswich“, który tu przybył,

, statków wojennych francuzkich stoi na kotwicy przy
wyspie Bornholm.
, Jours 20-go.— Thiers dziś odjechał. W Wiedniu ' 

§dzie miał tylko krótką naradę z p. Beustem, gdyż 
" Powrocie z Petersburga wstąpi znowu do Wiednia, 

y już wtedy załatwić główny punkt swej missji. 
l2n 19~S°- Thiers starał się tu o pożyczkę 
ZOO miljonów franków,, aby wrazie zawarcia pokoju 

zaraz gotowe pieniądze i przez to nie dopuścić 
upacji. Starania te również jak zamiar wyjedna

n i  Francji uznania przez Anglję pozostały jak 
teraz bez skutku. Missja do Wiednia i Petersbur

g a  także za przedmiot uznanie rzeczypospolitej. 
Paryż 20-go. Favre wyjeżdża we środę (21 b. m.)

do Meaux (widzenie się jego z Bismarkiem musi być 
już faktem dokonanym).

Londyn 19-go września.— Widzenie się Favra 
z Bismarkiem umówione zostało z tem zastrzeżeniem, 
wyszłem od kanclerza związku północnego, że nie bę
dzie można z samego faktu przyjęcia i rozmowy 
w głównej kwaterze wnosić o uznaniu rzeczypospoli
tej przez Prussy. Hr. Bismark wszakże jednocześnie 
dodał, że gotów jest zakommunikować z góry Favrowi 
preliminarjum pokoju. Kommunikacja ta już nastą
piła. Żądania pruskie nie zachodzą tak daleko jak 
żądze prassy niemieckiej. Nowa granica po którą 
sięgają Prussy ciągnie się prostopadle wzdłuż Mozelli 
i Wogezów. Ż Paryża donoszą, źe tamtejszy rządnie- 
chce nawet słyszeć o pokoju, jeżeli tylko Prusacy 
trwać będą nadal w zamiarze wejścia do Paryża. 
Z tem tylko jednem ograniczeniem Favre posiada 
zresztą bardzo obszerne pełnomocnictwo swych ko
legów.

Bruksella 21-go. — W tutejszych sferach pokojo
wych powszechne wrażenie sprawiły słowa Bismarka 
wyrzeczone do korrespondenta „Standard11, iż Niemcy 
będą raczej prowadzić wojnę przez lat 10 niżby miały 
odstąpić od wymagań territorjąlnych. Metz i Stras
burg muszą się koniecznie znajdować w rękach nie
mieckich.

Bruksella 20 go. -  Rada municypalna miasta Poitiers 
przyjęła rezolucję, aby na przypadek wzięcia Paryża, 
wszystkie departamenta, z wyjątkiem departamentu 
Sekwany, oświadczyły, że żadnemu rządowi nie przy
znają prawa i ich także obejmować w kapitulacji pa
ryskiej. (Mowa jest o rządzie weFrancji, bądź tym
czasowym, bądź ostatecznym po ukonstytuowaniu się 
reprezentacji).

Weimar 21-go. N. Cesarz Wszech Rossji ozdobił 
Wielkiego księcia orderem Ś-go Jerzego.

Petersburg 20-gj. Nadchodzące doniesienia róż
nych dzienników ąustryjackick o tutejszych uzbroje
niach, stawiąuych w związku ze sprawą wschodnią, 
pozbawione są wszelkiej rzeczywistej podstawy. Nie 
wydano tu bowiem żadnych szczególnych rozporzą
dzeń wojskowych; a tem bardziej jeszcze nie przed
siębrano żadnych zgoła uzbrojeń. Rossja w powa
żnej walce jaka się toczy pomiędzy Prussami i F ran
cją dostatecznie dała poznać swoje ze wszech miar 
pokojowe zamiary. O we doniesienia zaś nie mają in- 

i  nego celu jak tylko tem łatwiejsze uzyskanie przy
zwolenia delegacji na nadzwyczajne kredyta. Kredy
tów tych potrzeba dla pokrycia wydatków poniesio
nych przez Austrję przy wybuchu wojny niemiecko- 
francuzkiej na ówczesne przygotowania wojenne.

Florencja 21. — Donoszą z Villa Albani pod dniem 
wczorajszym: Wojska nasze weszły do Rzymu o go
dzinie 10 tej przez porta Pia, odpowiadając na ogień 

! wojsk papiezkieh. Na rozkaz Papieża na wszystkich 
baterjach wywieszono białe chorągwie. Do głównej 
kwatery wysłany parlamentarz.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 23  Wrześ., godz. 10 m. 30  z rana.

Ferriers 20-go.— Przy otaczaniu Paryża mia. 
ły  miejsce następujące zwycięzkie po tyczk i: 
17-go, część 17-ej brygady odparła  bataljony 
nieprzyjacielskie w stronie północnej od lasku 
Brevannes. 18-go mała potyczka pod Bicćtre.



19-go nieprzyjaciel odparty z oszańcowanej po
zycji za forty, przez korpusy: 5-ty pruski i 2 
bawarski ze stratą 7 dział. Nasze straty sto
sunkowe nie wielkie.

Mundolsheim 20-go.— Wczoraj po 11 godzi
nie, zrobiono faszynową nasypkę ku opusz
czonej przez francuzew 52 lunecie, która zo
stała zajętą. Przy zajmowaniu, nieprzyjaciel 
rozpoczął silny ogień. 34-ty pułk i kompanja 
landwery gwardji otrzymała plac.

Florencja (bez daty).— Cadorna ułożył zKan- 
zlerern warunki kapitulacji Rzymu. Cudzo
ziemscy żołnierze bedą odesłani do swego kra
ju; z krajowców utworzony będzie „depót” bez 
składu broni.

Tours (bez daty).— Prusacy zajęli Pithiviers, 
opuścili departament górnego Renu, gdzie re
krutowanie francuzów znów się wzmogło. Toul 
atakowane było 19-go przez prusaków, którzy 
zostali odparci. Działa im zdemontowano i 
zniszczono. Według wiadomości prywatnych, 
prusacy doznali 19-go porażki pod Meudon, 
Sevres i Lagny.
Warszawa d. 2 3  Wrześ. godz. 1 m. 15. cnpoi.

Berlin. —  Pruski „Staatsanzeiger” zamiesz
cza okólnik hr. Bismarcka do posłów półno- 
cno-niemieckiego Związku, wyłuszczający po
trzebę wzięcia Alzacji i twierdzy Metz, dla 
zapewnienia Niemcom obronnej pozycji.

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnanci: Le- 
bediew z Radoma, Fadieiew, Jenerał-M ajor Chrysto- 
foroio, Rzecz. Radcy St: Muchanow z zagranicy; Ma- 
sitjew z Petersburga; Rzecz. Tajny Radca Tymowski, 
z za granicy; Karol Kozłowski Prezes Dyr. Szczegó
łowej Tow, Kred. Ziems. z Siedlca

____________ Redaktor, W. Szym anow ski.

— Dyrekcja Warszawskiego Towarzystwa Ubezpie
czeń od ognia, podaje niniejszem do wiadomości publi
cznej, iż w dniu 19 września (1 października) r. b., 
Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń, rozpoczyna 
swoje działania i ubezpieczenia przyjmować będzie.— 
Biuro Towarzystwa mieści się przy ulicy Długiej pod 
Nrern 542, w domu Wgo Leopolda Kronenberga.

(2 - 3 )  — 7619—
— Tomasz Wysocki, Patron Trybunału Cywilnego 

Warszawskiego, przyjmuje osoby interesowane od 8ej 
do lOtej rano i od 3eiej do 7mej po południu. Mieszka 
pod Nrem 513, przy ulicy Długiej, w domu ,tak zwa
nym Elerta. (1—1) —7651—

— Zawiadamia się osoby interesowane, iż dal
szy ciąg lekcji bezpłatnych języka ruskiego w gmachu 
Gimnazjum I-go, rozpocznie się w niedzielę następu
jącą 13 (25) września o godzinie l i te j ,  jak zwykle.

(1—1) — 7 6 5 5 -
— Kantor bankierski Ludwika Hirschfelda prze

niesiony został z dniem 22 września roku bieżącego 
do domu W-ej Karoliny Flatau Nr 471F, 8 nowy przy 
ulicy Rymarskiej. (1—3) —7652—

— Pani Anna Thonnes, wyjechała w tych dniach 
w interesie handlowym zagranicę. (1—1) —7623—

— W bieżącym tygodniu sprzedawano cukier z fa
bryk Rytwiany po rs. 3 k. 60, za kamień.—Leśmierz 
po rs. 3 kop. 65. (22—0) —3535—______

Zgubiono \\
W  dniu 22gim b. m., przy wejściu od Sa

skiego Placu, lub w Ogrodzie w czasie Zabawy 
Loteryjnej, zgubiono B I N O K L E  w złotej o- 
prawie. Uprasza się Znalazcę o zwrot do Kan-

  toru Loterji Józefa Dawidsohn, ulica Senator-
ska, Nr 453 (nowy 5), za nagrodą._______ 11—1) —765.9—

T E A T R  L E T N I  W  S A S K IM  O G R O D Z IE .
Dziś: V io letta .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Jutro: Ga van t  M inard i W sp ó lk a .

ALKAZAR przy u licy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia Truppy Dramatycznej Au- 

strjackiej pod dyrekcją Pani L E O P O L D Y N Y  v. LU- 
K A T S C H Y  — D ziś : 1. „Feuer in der Miidchenschule 
2. „Einer muss heirathen.“ — 3. „Sie schreibt an sich selbst. 
H S if* ’ W  razie n iepogody P rzed staw ien ia  odby
w ają  się  w  Sali.

W  N ied zielę  ostatn ie przedstaw ienie- 
(8 2 -o ) —4545—

S U E S  G I B L O Y  W A R S Z A W S K I E J
Dnia 1 1 -go ( 2 S września) 1870 r

M on ęty  fl
Półimpeijały Kos. — k. — rs. 6 h 63 
Dukaty Hollen. ra. — b. — rs. 8 k  60 
Obligi skarbowe loo rs., (oprócz k u p j 
Listy Zast: s okresu, I , a. za ra. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II a. z a rs . 100 
Listy JZast. nowa 5° /0 z r. 1869 . . .  
Obiigi Towarzystwa Kred. Ziemskśegt
Listy likwidacyjne rar. 1 0 0 . . . ...........
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . .  
Nowa Ros. pożyczka p rera .zr. 1864.

* n » z r . 1 8 6 6 ...
Akcje Drogi żel. W ar. W ied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. W araz.-Bydgoskiej. 
Aktje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arB z.-Terespol.. 
Obligacje kolei żelaznej Tarespolsb.
Akcje Kolei Żel. Fabr. L ódz. •
5%  Listy zastawne rossyjąkie...........

Żądano f Płacono 

Rupie i kop. sr
— 8 ; 50
94 — — ■—
9! 2 90 83
9 ) 25 £9 7

160 50 100 1 7
74 59 \;7 4 26
--- — —*

1 44 50 — —
142 — —

72 — 71 —
70 — — ■—

___ ___ ____ r-f*
— — — —
— —

10 50 — -

Wartośó kapouu bioż: od List. Z ast-ra . k ip  io j  
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 124 
Od Listów Ż ssi nowych kop. 125.
Berlin-. W eksel 100 ta l .2 ca. rs. l ! 7 k .  9o rs. 1,7 ; 67
Londyn S M. I funt st rs. 8 k. 9 M. 8 b. 7
Parys. Weksel 2 m za 300 fr. rs, — k. — r s . — k  —
Wiedeń. W 2 ta. za 150 w. ra. 97 k. 35 rg — kop.—

® c a y  f f a f f g j e w e  W s r m w i b l «  — D. 2 ;  w rześn i*
płacono korząc pszenicy od ra. 5 kop 40 do rs. 7 kń* 
35 — żyto od ra 4 kop 2 5 do ra. 4 k. 35, jęczmienia 4 - r^  
i dwu rzędowego, od rs. 3 kop. — do rs. 3 kop. 3o; 0 V'® 
od rs: 2 kop. 2 5 do ra. 2 . jp  5 3 — Kartofli ud rs 1 kcP
5 do r«: 1 kap. 35 _

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—Ao3BoaeHo Iłeimypoio. 
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DODATEK do KEK JERA WAESZAWSKIEGO Nr 209
Piątek. —  Dnia 11 {23) Września. —  Rok 1810.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
w W arszaw ie, otrzym ała na  Skład Główny, następujące nowe 

publikacje:
R E W I E Ń S K I  S t  R ach u n k o w o ść  G o sp o d a rsk a .

_W arszawa 1870 r. kop. 45.
P rz e w o d n ik  E konom iczny . Pismo poświęcone sp ra 

wom rolnictwa, przem ysłu, handlu  i ubezpieczeń. W ychodzi 
faz na tydzień w Niedzielę.

P renum erata  rocznie w W arszaw ie Rs. 4.
„  • na  prowincji Rs. 5.
„  półrocznie w W arszaw ie Rs. 2.
,, n a  prowincji Rs. 2 kop. 50.

R Z E M IE Ś L N IK . P O L S K I. Pismo perjodyczne, wy
chodzące w Londynie N r 2-gi. Cena kop. 5.

( 3 -  3) —742G—

— N akładem  K sięgarni pod firm * Jó ze fa  Z a w a d z k ie 
go w W ilnie, wyszły i są  na  składzie w K sięgarni M icha- 
& G liick sb erg a , przy ulicy Krakowskie-Przedm ieście, 
W domu Grogzickiego, N r 411 (nowy 7). następujące dzieła:
i

mmjj
zaw ie ra jąc a :

Przepisy gruntowne i jasne, własnem  doświadczeniem spraw 
dzone, sporządzania smacznych, wykwintnych, tan ich  i p ro
stych, rozmaitych rodzajów potraw  tak  mięsnych ja k  i post- 
?yeh, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, konfitur i 
jnnych desterowycli przysmaków, tudzież aptecznych zapasów, 
konserwów i rzadszych specjałów, z przydaniem

Dokładnej dyspozycji stołu
przez W . A . Ł. riK.

C ena egzem plarza  rs . 2 .

PODANIA LITEWSKU,
Przez Ignacego  C hodźkę , au tora  Obrazów Litewskich 
*ęrja I i II , zawierające: W y k lę ty , K am ień  w  O lg i- 
“jtanach, Ż e g o ta  z M ila n o w a  M ilan o w sk i. C enaru-

ChristomatMe franęaise,
pour les enfans depuis 1’age le plus tendre 

p a r A le k s . Z d a n o  w icz?
nouvelle edition revue et corngee 

Cena kop- 45.un 1
J l)

sebMnl8a, m ło d z ie ż y ,
>„.„ a z deieła księdza L eo n ard a . W ydanie nowe po-

Dzfci C ena k o p . '4 0 .
we ws m sPrzedają  się w powyższych księgarniach, oraz 

zystkich innych tak  w W arszawie ja k  i n a  prowincji.
  (2—3) ■ _  7398 —

POLSKICH i fRANGDZKICH,
• ecające się obfitym doborem dzieł, urządzone są przy Księ- 

iilin * v  , i le J ^ u t M au ry ceg o  O rg e lb ra n d a , przy 
Kn ■ ^rakow skie-Przedm ieście, N r 1 nowy, naprzeciw Posągu 

Perm ka. — Członkowie Stowarzyszenia „M erkury," otrzy- 
Ją przy każdej opłacie za czytanie, m arki zwrotne.

(1 -1 0 )  - 7 6 0 0 -

Encyklopedja Pow szechna,
28 tomów w oprawie pięknej i trw ałej, złożoną została do 
sprzedania w K sięgarni S. H. M erzbacha, przy ulicy Miodo
wej, N r 14 nowy. (1—1) -7634—

Pod. 
nia (3

15 OMIE S IE N IĄ .
Izba Skarbowa Warszawska.

w y d z ia ł D ó b r i  L a só w . S tó ł I .
25 sierpnia 1870 r. 

daje do powszechnej wiadomości, że w dniu 21 W rześ- 
3 Października), r. 1870, o godzinie 12ej w południe od

bytą będzie w jej biurze głośna in  plus licytacja na  dwunas- 
sto letnie, licząc od dnia 1 (13) P aździern ika r. 1870, wydzier
żawienie następujących po duchownych m ajętności.

1). Gruntów we wsi Oszkowice, powiecie Łowiczskim od 
summy rs. 67.

2). Folw arku M iąsosna w powiecie Łowiczskim, do sum
my rs. 150.

3). Gruntów we wsi Domaniewice w powiecie Łowiczskim, 
z praw em  propinacji, na  tychże gruntach, od summy rs. 420.

4). Folw arku Zazdrość, w powiecie R adym ińskim , od sum
my rs. 242.

Przystępujący do licytacji obowiązany je s t przedstaw ić w go- 
towiznle, lub też w papierach  publicznych, po cenie oznaczo
nej na  kaucje, vadium wyrównywające połowie wyżej wymie- 
nionionych summ, od których licytacje rozpoczęte zostaną.

Bliższe objaśnienia in teresanci otrzym ać mogą każdodzien- 
nie, z w yjątkiem  św iąt i niedziel, w W ydziale dóbr i lasów, 
W arszaw skiej Izby Skarbowej.
____________ ( 3 - 3 ) _______________ i - 7 1 8 4 -  -_____________

Droga żelazna Warszamko-Terespolska.

Wykaz porównawczy dochodów' za m. sierpień 1870 r.
1) Z ruchu osób . . . rs. 24,545 kop: 7 1 1/3.
2) Z przewozu towarów rs. 48,225 kop: 80.
.3) D jchody różne . . rs. 372 kop: 75.

Razem is. 73,144 kop: 2 6 1/ 2.
W m. sierp: 1869 dochód wynosił rs. 48,080 kop: 16.
Zatem w r. 1870 więcej o 52°/0

czyli . . . . . .  rs. 25,064 kop: 10y2.
( 2 - 3 )  — 7497— (D. W.)

W  dniu 18 (30) w rześnia 1870, o godzinie 
2-giej z południa sprzedaną zostanie w dro
dze działów, w T rybunale  Cywilnym w W ar
szawie, w W ydziale 4-tym, pod N r 549. — 
Nieruchomość N r 1180, przy ulicy Pańskiej,

_______________obejm ująca grun tu  łokci kwadratowych 2738.
Vadium  rs. 300 licytacja zacznie się od summy rubli sreb. 
1937, kop. 84 i pół.

W  dniu 28 września (10 października), 1870 r. o godzinie 
10 rano sprzedaną zostanie w tymże T rybunale w W ydziale 
I. Nieruchomość 2935, 2936, w W arszawie, przy ulicy Czer
niakowskiej położona wraz z Browarem, obejm ująca gruntu 
łokci kwadratowych 30628. Vadjum rs. 2000, licytacja za
cznie się od summy rs. 26,161, kop. 98 

W arunk i przejrzeć można u  P isarzy  Trybunału , W ydziału 
4-go i 1-go, oraz u  podpisanego Obrońcy, przy Senacie w W a r
szawie, pod N r 1775, przy ulicy Ś-to-Jerskiej zamieszkełego.

Teodor Ł ą c k i. Obrońca przy Senacie.
( 1 - 2 )  - 7 6 3 3 -

Francuz lub Francuzka
( m ę ż c z y z n a  lu b  kob ieta)

znający dokładnie swój język i rozumiejący dobrze po polsku, 
potrzebni są do codziennej przez godzinę konwersacji. B liż
sze wurunki p o w z ią ś ć  można między 2 a  5 po południu przy 
ulicv M a r s z a łk o w s k ie j ,  N r 71 nowy, a  m ieszkania N r 13. 

( 3 - 3 )  -  7428 -



Nauczyciel pryw atny,
opatrzony atestatem Kommissji Oświecenia, wypełniajęc obo
wiązki nauczycielskie od lat paru, życzy sobie udzielać lekcje, 
tak w rbskim jak i w polskim języku prywatnie, lub też ko
repetycje uczniom z gimnazjów na godziny, za umiarkowane 
wynagrodzenie, t. j. zadawalniające obie strony. Osoby inte
resowane raczą, złożyć swoje adresa u W-go Karwowskiego 
fortepjanisty, róg ul. Rymarskiej i Leszna Nr 737/8.

(2—3) -7517—

r o d e m  C z e c h ,
który wiele lat w Austrji samodzielnie egzystował, z uprawą 
Ananasów, Owoców i Jarzyn, oraz sadzeniem Win obzuajmio- 
ny; Francuzkie i Angielskie Sady, tudzież Inspekta podług 
planów urządza, w polecające świadectwa przez Nadwornego 
Ogrodnika P. Waniasek zaopatrzony, poszukuje stałego miej
sca. O nadesłanie zażądań uprasza pod adressem: Karl De- 
muth, Kunst- u. Ziergartner, Hotel Saski w Warszawie.

(2—3) —7605—

mocno i trwale wykonane, z najlepszych m ateria
łów, po bardzo nizkich stosunkowo cenach, pclecją 

O s t r o w s k i  1 S - k a ,
przy ulicy Senatorskiej, pod Nr 473d.

~ • 10 —0) — 5790 -przy ulicy Aleksandria na Sewerynowie, pod 
Ner 2779,

otrzymała M ed al s r e b r n y  na wystawie Powsze
chnej w Paryżu w r. 1867.

Obecnie nasza fabryka wyłącznie dostawia instru- 
m enta doborowe W arszawskiemu Instytutowi Muzy
cznemu.

1. Fortepian z blatem metalowym mahoniowy 
bez ozdób, Rs. 330.

2. Fortepjan z blatem metalowym palisandrowy, 
Rs. 345.

s . „ „ i  czteroma szprejcami, c zdo
biony sząbunkiem, mahoniowy, Rs. 36 ’.

Takiż sam palisandrowy, Rs. 375.
4. Fortepjan  na sposób belgijski, z podwójnym 

blatem wiszącym, przyczyniającym się do śpie
wności i przeeiągłości tonu, Rs. 45C.

T; kiż sam ozdobniejszy, Rs. 5 0 0 .
5. Fortepjan z mechaniką angielską lub francuz- 

ką, silniejszy w tonie, Rs. 600 .
Takiż sam ozdobniejszy, Rs. tooo.

Fortepjany z drzewa orzechowego Rs. 15, droższe 
od palisandrowych.

W szelkie zamówienia listowne będą wykonywone 
najaku ataiej podług wybranego gUunku w cennika. 

(16 -0 ) — 6352 —

Oddawna znana powszechnie jako s k u te c z n a , n ie-  
s z k o d l i w a  I t a n i a .  Przywraca po kilku razach użycia 
n a tu r a ln y  h o l o r  włosom siwym; u le lika tn ia  takowe, 
spędza łupieże i leczy wszelkiego rodzaju wyrzuty naskur- 
ne. Dla uniknienia tak  licznych fałszerstw, oświadczam, Ż8 
jedynie PP. K. Pohoreckiemu w W arszawie (na Kraków- 
skiem-Przedmieściu) i P. aptekarzowi Chróścickiemu w Wil 
nie, sprzedaż mej wody zamierzyłam.

( 1 5  —  1 6 ) — 2 3 6  9  —

Potrzebny jest zaraz, na prowincję,

Pomocnik Jeometry,
mający kwalifikację najmniej z 3ch lat praktyki, pod dogodne" 
mi warunkami. Wiadomość przy ulicy Marjensztadt, Nr 3 
nowy, mieszkania Nr 18. " (1—3) —7641""

mająca patent z Konserwatorjum, zajmująca się już od dawna 
lekcjami, mając jeszcze parę godzin wolnych, życzy one za
pełnić. Mieszka na pensji Pani K rak ów , na Krakowskiem- 
Przedmieściu, dom Grodzickiego, Nr 411 (nowy 7). Może tak
że dla oszczędzenia większego kosztu elewom, udzielać lekcje 
u siebie, na własnym dobrym fortepjanie. Lekcje mogą być 
wykładane we francuzkim języku, gdyby tego życzono.

(3 -3 ) -  7447 —

§  PIGUŁKI SCORDIUĘ J
%  Maść doktora A itd rć Ł e b c l ,  autora monografji 
m  hemoroidów, ulica de l’Echiquier, N r 14 w Paryżu w  
%  KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW. S
•a  Skład w W arszawie u A. F . GALLE. 1 s

(23 105) — 5506 — H

Magazyn Towarów Zagranicznych 
B. W O L L IA N N ,

przeniesiony został z ulicy Nowolipki, na róg ulic Daniło-
wiczowskiej i Bićlaóskiej, do domu W-żnej Piwnickiej, Nr 8 
nowy. ' (2—3) ' — 7 5 5 1 -

"Y 'Hnl'Sg ^rzy ulicy Szpitalnej, pod N r 1355A w M»* 
A ^ B L  gazynle Mebli Fr. Angersteli*'

wyprzedają się wszystkie Meble, po cenach nader zniżonych- 
Meble pochodzą z własnej f..bryki i są w w i e l k i m  wyborze, 
między innc-mi są zupełnie g- towe 3 G a r n itu r y  rypstffl 
wełnianym kryte. W Magazynie tym są też do sprzedać’* 
3 o r y g in a ln e  O braxy C. B r a n d a  1 Jede»* 
Ł a n d s z a f t  W ezystUe trzy w pozłacanych ramach, **
120 Rs (1 -1 2 )  ' -7 6 3 7  -



VAU-SIM-CHO.
E k str a k t z Chińskich  

roślin  w yrabiany, wynalazku 
L. L E G R A N D , uprzywilejo
wanego Fabrykanta P e r f u m  
D w o r u  F r a n c u z k i e g o  
w, Paryżu.

Środek przygotowany na wzmo
cnienie i zapobieżenie od wypa
dania i na porost włosów, spe
cjalnie i z wielką, starannością 
sztuki przyrządzony, stanowi oso
bliwość tego rodzaju środka, któ
ry okazał zadziwiające skutki, 
w zmocnieniu i poroście włosów; 
dając nieocenioną sposobność o- 
sobom potrzebującym mieć włosy 
długie, mocne i gęste.

Składy główne w Perfumerji M- Jekiel, w podwórzu domu 
Przechodniego Roeslera, i u Fryzjera Aleksandra Lipink, przy 
ulicy Nowy-Świat pod Krem 1257._______ (1—4) —7614—

Do sprzedania za trzecią część cen y:
2 6 7  D zieł m edycznych, po większej części ozdobnie 

uprawnych, (wartości Rs. 755), znakomitych autorów, jakoto: 
Bozin’a, Becquerel’a, Canzenave, Hyrtl’a, Ricord’a, Remak’a, 
Scanzoni’ego, Virchow’a i wielu innych. Bliższa wiadomość przy 
ulicy Śto-Jańskiei, Nr 25 (3), mieszkania 7, codziennie od go
dziny 6 - 8  wieczorem. (1 -3 ) -7626

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
T. J a s k u ło w s k i e g o ,

ulica  M iodow a, N r  4 8 4 ,
potrzebuje kilku S n b jek tów  zdolnych, 
w fachu tym obeznanych. Bliższa wiado

mość na miejscu.
(3-3) — 7461 -

Jest do zbycia kompletny A P A R A T  P IS T O R Y U -  
S Z A , z Kufami, na znaczną ilość okowity i innemi Statka
mi gorzelnianemi. Życzący sobie nabycia takowych, zechcą 
j-głosić się po dalszą informację do Kantoru Wgo Jana Gra
bowskiego, przy ulicy Miodowej, lub nadesłać swój adress.

(1—3) -7 6 3 9 -

S O I I I  T R A N S P O R T

F I L T R Ó W
nadszedł do Składu wyr.#bów technicznych

. KRAFT et HUKSZ,
1*9 - 0 ) — 2 9 2 9 — u l i c a M iu d f iW 3 ,  4 9 0 /1 .

A1 . S P R Z E D A J Ą
Al gier k na Suwakach, z Kołnierzem Bobrowym, Rs. 175.
A l e i —k  naTumakach, z Kołnierzem Bobrowym, Rs. 150.
A lffipyk na Czopach, z Kołnierzem Elkowym, Rs. 120.
Al*4«»»i na Bobrach, używana, Rs. 35.
B u r t „  na Niedźwiedziach. Rs. 18.
S u r J ? V zarna> Rs. 10.
£ ? r d ń t  na Lisach, Rs. 75.

ssy.
na rogu Nowego-Świata i Wareckiej.

^ S k le n fUłr ^N -e j klassy. Pie Jana Gridin, na
(1 -3 ) -7642-

^ » ° t i u ^ edw X a n v ej^ art0Ści: ,S u k n ia  czarna jedwabna, 'rkiern TCafł-av,J,’ ■ *a sz c z y k  nieprzemakający z Kap
cowy óbitv i IW ałZy czarny jedwabny, T aboret maho- 
J f *  Ogrodowa, N r ^  V  dole Wtosiany’ zu5 ełnie nowv'

wieczorem. ’ na prawo, od 10ej rano do 
(1—1) -7623—

Rodowita Francuzka,
z wyższym wykształceniem, posiadająca patent, życzy udzie
lać Lekcje języka francuzkiego i literatury na godziny. Bliż
sza wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 1370, nowy 73, 
a mieszkania 26. codziennie od godziny 2-ej do 5-ej po po
łudniu.________________________ (1—3)___________—7648 —

Niemka do Krawiecczyzny i do Dzieci,
zgłosić się może na ulicę Chmielną, Nr 13, mieszkauia Nr 5, 

do 9ej rano, lub między 4tą a 5tą po południu. 
__________  (1—3) - 7 6 2 4 -_________ _

Młoda Osoba
przybywszy z Zagranicy, życzy sobie udzielać Konwersacji ję 
zyka francuzkiego i robotek u siebie. Wiadomość w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego.1* (1 --3) —7629—

1 mm dii m i m  f
2  w różnych gatunkach po cenach dotąd niepraktykow.a- ^  
Z) nych, wyrobione w Fabryce Ram  i L u ster  J O - u  
2  Ż E F A  B A U M G A R T E N  w domu R oeslera  £  
Tj N r 4 5 1 , przy ulicy Senatorskiej na 1-em piętrze od 

Krakowskiego- Przedmieścia od frontu. Gzymsy wygi- 
nane i gładkie, począwszy od kop. 70 za sztukę. Gzym-
sy złocone z ornamentami, białe, złote, mahoniowe, o- r® 

®) rzechowe, palisandrowe. Gzymsy politurowane wygina- r® 
ne, mahoniowe, orzechowe, w cenie rs. 2, obniżone do (® 

®\ rs. 1 kop. 70, powtórnie wszystkie ceny Gzymsów ob- 
niżyłem i robota dobra. Nadmienia się, iż przyjmują 
się wszelkie obstalunki na wyroby ram iarsk ie  i od- 

W świeżanie Ram, po cenach jak najniższych, )«
«*( (1 -9 ) -  7616 —
* ¥ ¥ ¥ ¥ *  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ T ^

Summa Rs. 8000
potrzebną jest na hypotekę nieruchomości wiej
skiej w odległości paru wiorst, szossą od W ar
szawy położonej, około rs, 40(000 wartującej, 
znajdzie ona pomieszczenie na drugiem numerze 

po7 summie szpitalnej rs. 4500. Oprócz procentu 59/o właści
ciel nieruchomości daje mieszkanie na 1-em piętrze z ezte- 
rech Pokoi, Salonu o pięciu oknach, Przedpokoju i Kuchni, 
oddzielnej Góry, tudzież Stajni i Wozowni, zupełnie świeże, 
eleganckie i z prześlicznym widokiem, a nadto do rozporzą
dzenia lokatora dodaje jednokonny powozik z koniem. Bliż’- 
sza, wiadomość w D om u Z leceń  M . O czarski i S -k a , 
Senatorska, Nr 20 nowy. (1—6) — 7646 —

p Wyprzedaż
[jj w y so rto w a n y cli K o rtó w
Ćjj jesiennych i zimowych, po cenach niżej kosztu własne- 
g f  go, w domu W-go Grabowskiego, przy ulicy Miodo- 
Ih* wei, Nr 495, trwać będzie tylko do dnia 1-go Paź- 
M  dziernika b.  r. (2—3) — 7578 —

Mam honor polecić Szanownej Publicgno- 
ści i Kupcom i Wyroby Fabryki mojej, mia- — - • • • ^  ’ T odo—nowicie: O w ocow y  i L od ow aty  C U - 
K IE R , K A R M E L K I, C Z f  K O -  

L A D Ę  i N U S Z T A R D Ę , w najlepszych gatunkach i 
naipszystępniejszych cenach. Ulica Tłomackie, Nr .jtu, da
wniej Hotel Wileński. o Franz Schenuar.

(3—oj —75J4—

Fabryka Lamp i Bronzów M. P e r k o w 
sk iego , przy ulicy Bielańskiej Nr 608 
paleca dobór Lamp stołowych i wismrvrti’

  . N afta  i L igroina w najlepszych gatun-’
kach, po cenie umiarkowanej. W tejże fabryce potrzebni są 
zaraz Czeladnicy: blacharski i tokarski umiejący drikować.

- 7 6 1 5 -



— IV —

Młody Człowiek
życzy postąpić na praktykę w okolicach Warszawy, do wzorowie 
urządzonego gospodarstwa, za umiarkowane wynagrodzenie. 
Zgłosić się można na ulicę Bednarską Nr 7, mieszkania Nr 2.

(1 -3 ) -7625—

, PANNA
•  umiejąca dobrze szyć na maszynie Growera i Bakera, oraz 
f> Panny do ręcznej roboty uzdatnione, jako też podręczne <
•  i do nauki potrzebne są do Magazynu J. M atu szew - , 
m sk iego , przy ulicy Miodowej, w pałucu Dyzmańskich. ) 
S  (3—3) —7438— i

Maszyna do szycia,
w dobrym stanie, mało używana, jest do sprzedania; oraz 
D Y S T R Y B U C J A  w blizkości Trzech Krzyży, Nr 1274.

(1—3) —7620—

|  W YPRZEDAŻE
JPjj wysortowanych kortów i materjałów na palta zimowe 
•̂■1) po cenach od rs. 2—3, za łokieć w gatunkach bardzo 
rS, dobrycb, w Składzie C. J . Freutld , przy ulicyBie- 

lańskiej, Nr 600 lit. ab. t ż
53  (3 -4 ) — 7484 -  E3

S U M M A  od 12 do 1 5 ,0 0 0  Rs., do mało- 
letnich należąca, na Dobrach w Gub. Warszawskiej 
lokowaną być może na lszym Numerze_ po Towa- 
rzystwie. Rozporządzający (aką kwotą pieniężną, raczy 

złożyć swój adress pod lit. O. N., do Składu Papieru W. Ra
koczego, na Placu Teatralnym. (2—3) —7518—

wraz z mieszkaniem i sklepem, w mieście gubernialnym Ra
domiu, przy ulicy Szpitalnej pod Nr 71, jest każdego czasu 
do zadzierżawienia. Wiadomość bliższa tamże na miejscu. 
___________ (3-4 )_______________ - 7 5 0 4 - ______________

W jednem z miast gubernjalnych w Królestwie Polskiem 
jest do sprzedania

A P T E K A .
Wiadomość w Aptece Borowskiego, przy ulicy Solec. 

(6—6) — 7380 —
wy*--- Jest do sprzedania każdego czasu

podróżna (doimense),
fabryki P. Rentla w Warszawie, prawie nowa i 

raz tylko używana. Bliższą wiadomość powziąść można w do
mu przy ulicy Wiejskiej Nr 1725 (nowy 7).

(5—6)____________________________-  7375 —
Jest do sprzedania

Garnitur Mebli Mahoniowych,
szybowanyćh, składający się: z Kanapy, Stołu 

przed kanapę, 2Ćh Foteli i 6ciu Krzeseł. Ulica Nowolipki,
Nr 2384, w oficynie.____________ ' ó).______ —lóhb—

u kołach, jest d> 
J S E s S r \  sprzedania we wsi Wale, wiorst (mil «) 
W K m  V  .h  fd  m. Rawy, wrsz z należącemi doń 0 Pro 

|i darni, Łąkami i dwoma dziesiatynami («łń-
uii) dobrego gruntu ornego nowo-polskiej miary. P™wo do 
tej własności jest wiecziste. Wiadomość bhżezą powziąść 
można w Rawie, u Star-.zakonnego Michała Zauer.

( 7 . - 8 )  —  6 8 8 ! —

Potrzebny jest Student, który ukoń
czy ł szkoły, lub N au czyciel usposobiony 
dobrze, do dwóch chłopczyków, którychby 
przysposobił do klassy III. Bliższa wiado

mość przy ulicy Niecałej, w domu Psarskiego, na 2-giem pię- 
trze. (1—1)   -  7647 -

Kto ma do wypożyczenia

Rs. 1000,
ma pierwszy namer hypoteki znacznej  ̂possesji 
*w Warszawie, raczy adres swój zostawić w skle- 
pie wyrobów blacharkich Jacobi, przy ulicy Dłu

giej, Nr 557 (nowy 32). (1—3) — 7650 —

Przy ulicy Sosnowej Nr 6, róg Złotej, do wynajęcia

M I I I  H A N I
Przedpokój, Salon, jeden lub dwa Pokoje i Kuchnia. Tamże 
Suterena ze Stajnią na kilka krów.

(5-6) -  7457 -
Są do wynajęcia

Cztery Pokoje i Przedpokój,
może być i Kuchnia, w razie potrzeby z Meblami, na 1-szem 
piętrze od frontu, od Igo Października, przy ulicy Bielań 
skiej, Nr 605, wprost Hotelu Lipskiego, 
miejscowy wskaże. (1—1)

Wiadomość Stróż 
—7654-

D o w yn ajęcia  od Ś-go M ichała r. b.:
N a  1-m piętrze; 2 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia zDrwal- 

nią, Piwnicą i Górą, rocznie Rs. 120.
N a  2-m piętrze: 2 Pokoje,Przedpokój iKuclinia zDrwal- 

nią i t. d., rocznie Rs. 110. Ą
N a  3-m piętrze: 2 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia i t. “ •» 

rocznie Rs. 90.
Pokoje Kawalerskie, oraz Stajnia i Wozownia, z Mieszka

niem, zdatne dla Dorożkarza. .
Wiadomość u Rządcy domu Nr 2911/12 (nowy 4), przy zbie

gu ulic Jerozolimskiej i Solca. (1—3) —7635—

Do wynajęcia od Igo Października, przy ulicy Leszno, Nr 84,

M I E S Z K A N I E ,
na dole, spokojne, suche i ciepłe; Pokój, Kuchnia i Schowanko.

_______ (1-3)___________ —7638— _

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
są do wynajęcia od dnia 1 października 
1870 r., na 1-szem piętrze przy ulicy Be
dnarskiej pod Nr 2678a, dwa obszerne 

P okoje bez kuchni. Tamże są do sprzedania w dobry® 
stanie będące: szafy, stoły większe i mniejsze, oraz krzes‘a 
jesionowe wyplatane, i inne utensylja, użytecznemi bydź m0" 
gacę w zakładzie gastronomicznym lub innej potrzebie.

(2 -2 ) - 7 5 6 3 -

l Zgubiono
Przechodząc ulicą Czystą, obok Pałacu Hj- 

Potockich, zgubiono D w a  m ałe Kluczyk*’ 
\ z tych jeden od zatrzasku. Łaskawy Znalazca 

zechce je złożyć w Redakcji Kurjera, za u8' 
grodą. ____________ (1—1) —7645 ;'

W iadom ość d la  posiadaczy L is tó w  Z a sta w n y 01* 
now ych  5 -c io  procentow ych

Posiadam List Zastawny lit. D, za Nr 63,005, talon kup 
nów zaś przez pomyłkę Nr 63,004. . Upraszam nabywcę LW* 
Zastawnego lit. D, Nr 63,004, który posiada talon kuponow y 
63,005, aby raczył zgłosiń się do Kantoru S. Nelkena, w 
mu Grodzickiego, Nr 411 (nowy .7), - przy

do-
uiicy Krakowski?"

Przedmieście do wymiany Talonów. Osoba na prowincjiA*8 
mieszkała, załatwić to może, za pośrednictwem korresp” 
dencji. (3—3) — 7408

W Drokarni Karjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— $d b b o * « h q


